
W związku z pracami nad ustawą chcę powiedzieć, że gdybym wiedziała w 2013 roku o tym 

żeby wycofać niekorzystną ( bo niższą od decyzji o emeryturze wcześniejszej) decyzje o 

przyznaniu emerytury tzw. powszechnej to teraz pewnie cieszyłabym się z nowej decyzji o 

przyznaniu emerytury w wieku powszechnym po wyroku TK z 6.03.2019 r. Ale mądry Polak 

po szkodzie. Zresztą o tym, żeby wycofywać lub wręcz nie wnioskować o emerytury tzw. 

powszechne nikt nigdy nie informował oficjalnie, tylko może zaprzyjaźnione panie z ZUS co 

poniektórym osobom to powiedziały. A teraz dowiaduję się, że po złożeniu wniosku o 

emeryturę powszechna przestaje być waloryzowany kapitał początkowy. Jeżeli to prawda, to 

jak można ukrywać takie informacje i nie uświadamiać zainteresowanych. Kto i jaki ma cel w 

ukrywanie takich informacji? Czuję się oszukana i rozgoryczona i zamiast cieszyć się z 

wypracowanej emerytury muszę myśleć o sądach, odwołaniach. Z poważaniem J.K. 


